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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 


ROK IV 


7 NIEDZIELA, 9 MAJA 1948 ROKU 


Nr 127 (1055) 


3-cia rocznica Zwycięstwa 


— POD POTĘŻNYMI CIOSAMI BOHATERSKIEJ ARMII RADZIEC- 
KIEJ RUNĄŁ POTWÓR NIEMIECKIEGO FASZYZMU. А 
— RAMIĘ PRZY RAMIENIU Z WOJSKAMI RADZIECKIMI, MĘŻNY 
ŻOŁNIERZ POLSKI WYZWOLIŁ NASZE ZIEMIE PO ODRĘ I NYSĘ 

— USTANAWIAJĄC UTRWALONĄ NA WIEKI GRANICĘ POKOJU 


I BEZPIECZEŃSTWA EUROPY. 


Nieudana ołensywa Sophulisa 


Oibrzymie straty oddziałów faszystowskich мумо оја wściexłość dyktatorów ateńsk ch 


RZYM (PAP) Ageńcja grecka Elefteri 
Elalda donosi, że jedną z głównych przyczyn, 
które skłoniły zbrodniarzy ateńskich do maso- 
wego tracenia bojowników ruchu oporu, pomi- 
jając fakt, że władcy ateńscy rekrutują się 
spośród dawnych kolaborantów, jest niezwy- 
kła wysokość strat wojsk rządu ateńskiego 
podczas nieudanej olensywy wiosennej. Olo 
bilans tych strat w okresie niespełna dwóch 
miesięcy, od 29 lutego do 23 kwietnia br.: 

1.600 zabitych, w tym 1 generał, 3 oficerów 
szlabowych, 13 dowódców bąłalionu i 158, inm- 
nych oficerów; 2.520 rannych, uwzględniając 
jedynie sprawdzone urzędowo, nazwiska, 949 
jeńców, spośród których 288 przeszło do armii 
demokratycznej i walczy obecnie w jej szere- 
gach, oraz 72 dezerterów. Wynosi to łącznie 
6.141 żołnierzy i oficerów. 


W tymże okresie w ręce armii demokratycz- 
nej wpadła wielka ilość materiału wojennego. 


RZYM (PAP) — Jak donosi agencja Elefteri 
Bllada, oddziały Markosa, operujące na Pelo- 
ponezie, wkroczyły w przeciągu tygodnia do 
40 wiosek. Broniące tych wiosek oddziały fa- 


| 


szystowskie, złożyły broń. Przeciwko jeńcom 
nie są stosowane żadne represje, przeciwnie 
żołnierze Markosa zapewnili ich, że mogą nie 
obawiać się konsekwencji «wej anlynarodo- 
wej przeszłaści pod warynkiem, że dowiadą 


| 


czynem, iż przestali już służyć zdajcom ateń- 
skim i imperialistom amerykańskim. 

W zajętych miejscowościach wielu miło- 
dych ludzi i dziewcząt dołączyło się do od- 
działów armii demokratycznej. 


Memoriał do kardynała Hio 104 


WARSZAWA (PAP) — Prof Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Tadeusz Lehr-Spławiński, pre- 
zes Kuratorium Instytutu Zachodniego, i prof. 
Zygmunt Wojciechowski, dyrektor Instytutu 
Zachodniego, złożyli na ręce prymasa Polski, 
kardynała Augusta Hlonda, memoriał, doty- 
czący spraw obchodzących Polskę, poruszo* 
nych w liście papieża, Piusa XII do biskupów 
niemieckich. 


t śle wojska do Palestyny 


Egip 


LONDYN PAP. — Aqencja Reutera donosi, 
powołując się na oświadczenie rzecznika or- 
ganizacji Haqanah, że oddziały żydowskie zdo 


były 6 umocnionych pozycji arabskich w mie 
ście Salas w Galilei. W południowej Palesty* 
nie qarnizon arabski we wsi Quatra poddał 


Nowe zdobycze socjalne Świata pracy 


Zwększenie zasiłku chorekowego i przedłużenie okresu 
uprawn ей do zasłku połogowego 


WARSZAWA (PAP) — Zakład Ubezpisczeń 
Społecznych przystąpił do realizacji noweli do 


ustawy o ubezpieczeniu społecznym, przyjętej 
w dniu 28 kwietnia przez Sejm Rzeczypospo 


Posiedzenie CKW PPS 


W dniu 7 maja odbyło się w Warszawie 
plenarne posfedzenie Centralnego. Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej. 

CKW wybrał jednomyślnie nową Komisję 
Polityczną w składzie: tow. tow. Józef Cyran- 
klewicz, Kazimierz Rusinek, Oskar Lange, 
Adam Rapacki, Henryk Świątkowski. 

Z kolei CKW dokonał wyboru tow. Henry- 
ka Jabłońskiego na stanowisko III wiceprze- 
wodniczącego CKW, które było dotychczas nie 
obsadzone. 

Na wniosek sekretarza generalnego PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicza do sekretariatu CKW 
powołano tow. Feliksa Baranowskiego. 

Generalnym Rzecznikiem Kontroli Partyjnej 
CKW wybrał jednomyślnie tow. Adolfa Daba. 


Następnie sekretare: generalny PPS tow. Jó- 
zef Cyrankiewicz zrelerował przebieg obcho- 
dów pierwszomajowych w całym kraju і prze- 
prowadził polityczną ich ocenę. Tow. Cyran- 
kiewicz m. in. stwierdził, że niespotykane do- 
tychczas rozmiary į nastrój manifestacji pierw- 
szomajowej w całej Polsce dobitnie udowod- 
nity, że hasło jedności klasy robotniczej, dzię 
ki właściwemu postawieniu zagadnienia, pod 
niesione zostało z entuzjazmem przez masy 
członków obu partii, przez masy bezpartyj- 
nych, przez ogromną większość społeczeństwa. 
Dzień 1 Maja stał szę świętem narodu pol- 
skiego, Hasło jedności wielokrotnie pomnoży- 
ło siłę polskiej klasy robotniczej. 

Sekretarze CKW PPS tow. tow. Tadeusz 
Ćwik, Włodzimierz Reczek i Feliks Baranow- 
ski zreferowali wyniki inspekcji, przeprowa- 
dzanej wespół z przedstawicielami КС? PPR, 
na terenie wojewódzkich organizacji partii 
klasy robotniczej. 

Referenti podkreślili, że inspekcja ta przy- 
czyniła się do znacznego usprawnienia współ- 
pracy obu partii і do wytworzenia właściwe- 
go klimatu współdziałania komórek organiza- 
cyjnych. 

W dyskusji, która się rozwinęła po refera- 
tach. uczestniczyli tow. tow, Matuszewski, 


Świątkawski, Metera, Machno, Reczek. 

Wyniki dyskusji zreasumował tów. Cyran- 
kiewicz. 

Następnie sekretarz CKW 'PPS tow. Stefan 
Arski zreferował przebieg Święta Majowego 
w Czechosłowacji, oraz przebieg akcji zjedno- 
степіомеј w czechosłowackim ruchu robotni- 
czym. 


HUMOR! 


Teatru W. РІ] 


UWAGA! 


NIEDZIELA 


maja 1948 r. 


pod hasłem 


RADOŚĆ! 
10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańca] 


Występy artystyczne ulubieńców publiczno= 
ści z Hanką Bielicką, Adolfem Dymszą, Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hanu- 
szem, Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń- 
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Śla- 
skim i Zofią Sykułską. 


Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 


litej, przedłużającej okres pobierania zasiłku 
połogowego do 12 tygodni. 

Ustawa ta wprowadzona będzie przez Z4- 
kład Ubezpieczeń Społecznych w życie w spo- 
sób, że każda pracownica będzie miała prawo 
wykorzystania 2 tygodni odpoczynku przed 
porodem, a 8 — po urodzeniu dziecka. Wyko- 
rzystanie pozostałych 2 tygodni  przysłaquje, 
w zależności od potrzeb — indywidualnych, 
bądź w okresie poprzedzającym rozwiązanie, 
bądż też po jego odbyciu. 

Do świadczeń, udzielanych dotychczas przez 
ubezpieczenia społeczne w ramach akcji opie- 
ki nad matką i dzieckiem, przybywa »równ'eż 
obecnie wydatnie zwiększony zasiłek chorobo- 
wy. Zasiłek ten wraz z zasiłkiem rodzinnym 
będzie stanowił istotną pomóc materia'na dla 
rodzin pracowników. 


Już DZISY 


„GŁOS 
WESELE! 


nek! 


rozpocznie się w parku 


godz.160 rano© W Julianowie 
WIELKA CAŁODZIENNA (='1з8:. 


W | ZABAWA LUDOWA 


SWOIM CZYTELNIK OM 


Czarodziejskie sztuki mistrza Ramigani! 
Mecz bokserski „ZRYW—WŁÓKRNIARZE"! 
Popisy gimnastyczne i walki zapaśnicze! 


Występy artystów świetlicowych i kapela 
dzieci z Moszczenicy! 


Tańce akrobatyczne! 
Tanie I obficie zaopatrzone bufety PSS 


Specjalne zabawy dla dziatwy 
pod kierunkiem wykwalifikowanych opieku= 


АЊА АЕ Н Н ОТОТ ЛО О ТЛ 
Wstęp za biletami: normalnymi — w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków Zw. Zawodo- 
wych — 100 zł; ulgowymi dla stałych Czytelników „Głosu” i ich rodzin (za okazaniem 

5 kuponów. zamieszczanych kolejno w „Głosie') — 20 zł. 


Kasy biletowe przy wejściu do parku czynne od godz. 9-tej rano. 


alki na pogran.czu z Transjordanią przyb erają na sile 


się po długotrwałych watkach i silnym ogniu 
z możdzierzy. Rzecznik Haganah stwierdził, 
że we wsi Quatra zdobyto wielką ilość broni 
i amunicji. 

7 . . 

NOWY JORK PAP, — Przedstawiciel Agen- 
cji Żydowskiej Aubrey Eban oświadczył w Ra 
dzie Bezpieczeństwa, że xząd egipski w dal- 
szym ciągu koncentruje swe wojska na połu- 
dniowej granicy Palestyny. Eban powołał się 
na oświadczenie egipskiego ministra komuni- 
kacji, który stwierdził niedawno, że oddziały 
wojskowe „transportowane są na północ". 
Przedstawiciel Agencji Żydowskiej podkreślił, 
że ponieważ rząd egipski nie twierdził nigdy 
i nie może twierdzić, by ze strony Palestyny 
groziło Egiptowi jakiekolwiek niebezpieczeń- 
stwo, ruchy wojsk egipskich są niewątpliwie 
podejmowane w celach agresywnych i działal- 
ność rządu egipskiego stanowi naruszenie Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych. 


Aubrey Eban zaznaczył, że koncentracja 
wojsk arabskich, syryjskich, libańskich, trans- 
jordańskich i egipskich na granicach Palesty- 
ny i ciągłe naruszania granicy przez te wojską 
stanowią zagrożenie dla pokoju. 

„Nadszedł czas — oświadczył przedstawiciel 
Agencji Żydowskiej — by Rada Bezpieczeń- 
stwa podjęła kroki w celu zapobieżenia agre- 
sji pewnych państw przeciwko Palestynie", 


NIEDZIELA 
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Nr 177 


listoryczne zwycięstwo A 


Przed trzema” laty zakończyła się w Euro- 
pie wojna rozpętana przez Niemcy faszystow- 
skie. Imperlalizm niemiecki, pretendujący do 
panowania mad światem, zóstał zdruzgołany 
przez narody miłujące wolność z narodem ra- 
dzieckim na czele. 

Obecnie, gdy dzieli has pewien okres cza- 
su od tego wydarzenia historycznego, бү 
wiele tajemnic, wśród których zrodziła się dru- 
ga wojna światowa, zostało wyjaśnionych, 
znaczenie zwycięstwa odniesionego przez Ar- 
mię Radziecką nad Niemcami hitlerowskimi, 
wyracta przed nami w całej pełni. 

Nie jest juź dla mikogo tajemnicą, ża w 
sprawie przygotowania się Niemiec do nowej 
agresji miemałą rolę odegrał kapitał Stanów 
Zjednoczonych. Dolary monopoli amerykań- 
skich akazały ogromną pomoc Niemcom impe- 
rialistycznym w odbudowie ich przemysłu wo- 
Јепледо. 

Zdradziecka polityka sfer rządzących An- 
glili i Francji w przeddzień drugiej wojny świa- 
towej doprowadziła do tego, ża szereg państw 
Europy Środkowej, jak Austria 1 Czechosło- 
wacja, zostały oddane wo niewolę nie- 
miecką, jako zapłata za rozpętanie wojny prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Jedynie dzię- 
ki pomocy 


gu niespelma dwóch lat podporządkować 'во- 
bie prawie wszystkie państwa Europy. 

Niemcy dokonały napadu na Związek Ra- 
dziecki wtedy, gdy większość państw euró- 
pejskich już była albo w niewoli faszystow- 
skiej, albo zmieniła cię w wiernych sprzymie- 
rzeńców Hitlera. Podporządkowawszy sobie 
przemysł całej Europy, wzmocniwszy swoją 
armię armiami sprzymierzeńców, Niemcy hit- 
lerowskie zamierzały zdruzgotać Związek Ra- 
dziecki tymi samymi metodami „wojny błys- 
kawicznej', jakimi posługiwały się w wojnie 
z Polską w 1939 roku, oraz w wojnie z Fran- 
сја w roku 1940. Ani rząd niemiecki, ani je- 
go sprzymierzeńcy w Ameryce, Anglii i Fran- 
cji nie wątpili w powodzenie planu niemiec- 
kiego, 

Blisko cztery lata trwała wojna narodu- ra- 
dzieckiego przeciwko Niemcom  faszystow- 
skim. W wojnie tej, prowadzonej na skalę 
niespotykaną dotychczas w dziejach ludzkości, 
zostały pogrzebane wszystkie zaborcze plany 
Niemiec hitlerowskich, І 

Zwiążkowi Radzieckiemu { jega siłom zbroj- 
nym przypadła w udziale zaszczytna misja hi- 
storyczna wyzwolenia 2z-niemieckiej niewoli 
nię tylko narodów ZSRR, lecz narodów całej 
Europy. 

Wojna przeciw Niemcom hitlerowskim eta- 
nowiła potężną próbę historyczną dla Związ- 
ки Radzieckiego. Była to próba trwałości jego 
ustroju społecznego 1 państwowego, próba 
trwałości jego ustroju gospodarczego, próba 
mocy jego sit zbrojnych. I Związek Radziecki 
próbę tę wytrzymał z honorem. ZSRR przewyż- 
szył Niemcy faszystowskie pod względem po- 
litycznym, moralnym, gospodarczym i wojsko- 
wym, 
Nawet w nierównych warumkach wałki w 
pierwszych miesiącach wojny niemiecka 
machina wojskowa nie była w stanie osiągnąć 
strategicznej przewagi w Związku Radzieckim, 
Armia Radziecka, zmuszońa w pierwszym ©: 
kresie wojny do czynnej obrony, wymęczyła 
і wykrwawiła w uporczywych walkach obron- 
nych niemiecką armię faszystowską I udarem- 


Z AL 
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— Jak рап widzi, panie komendancie, — 
zawołała ze śmiechem Luiza, raptem ucieszo- 
na ł zupełnie uspokojona, — kobieta nawet w | 
sukni wieczorowej może daś sobie z panem ra 
Че! Jak рап widzi, jestem ubrana w tę samą 
suknię, w której się zjawiłam po raz pierw- 
szy и pana! 

Pierwszy przyszedł do siebie Rummel, któ- 
ry, wybałuszając nalane krwią oczy, głośno, 
zawołał: 

— Co to wszystko ma znaczyć, Freulein? Co 
za komedie wyprawiacie? 

— Oddam was pod sąd, Muller! — wrzasnął , 
związany 1 leżący na podłodze obezwładnio= 
ny Jakowlew, 


Ale Luiza bynajmalej nie czuła się zmiesza | 


, 
[] 


niła hitlerowski plan „wojny błyskawicznej”. 

W grudniu: 1941 roku Armia Radziecka 
przeszła pod Moskwą do ofensywy przeciwko 
wojskom niemieckim. Rozgromiwszy główne 
zgrupowania wojskowe wroga, Armia Radziec- 
ka wytrąciła z rąk niemieckich inicjatywę 
strategiczną i odrzuciła Niemców na odleg- 
łość setek kilometrów od Moskwy. 

Klęska Niemiec pod Moskwą wykazała 
bezsensowność bajki o „niezwyciężonej” po- 
tędze armii niemieckiej, Jednakże korzystając 
z celowego odwlekania utworzenia drugiego 


frontu przez Anglię i Stany Zjednoczone Niem- | 


cy ściągnęły swe główne siły na front wscho- 
dni i rozpoczęły latem 1942 roku nową ofen- 
sywę. Ta ofensywa doprowadziła wojska nie- 
miecko - faszystowskie do murów Stalingradu 
i do ich niesławnej klęski. Klęska Niemiec 504 
о 


Тож, Prof. Dr. Jerzy Jakubowski wpłaca 
gł. 3.000 (trzy tysiące) na budowę Wspólne- 
go Domu Р. R. i wzywa Prof. Adama Czart- 
kowskiego i dra med. Stanisława Kluczbor- 
skiego, 

Radońskj Marian wpłaca na budowę Wspól- 
nego Domu zł. 500. 

Koło PPR i PPS kolportażu „Głosu Robot- 
niczego* | „Wiedzy“ wpłaca na budowę 
Wspólnego Domu sumę zł. 2.730 i wywołuje 
koło RSW „Prasa“. 

Komisariat M. O. w Łodzi wpłaca zł. 2.735 
zebrane przez funkcjonariuszy tut. Komisaria- 
tu na budowę Wspólnego Domu, 


Koło PPR przy zakładach Państw, Monopolu 
Spirytusowego wpłaca na Wspólny Dom zł. 
1.660 zebranych w czasie międzypartyjnego. 
zebrania. 

Koło PPR i PPS Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej wpłaca na Wspólny Dom zł. 11.914. 

Bluro Wełny, Centrali Tekstylnej wpłaca 


RĘCZNĄ DRUKARNIA 
WŁÓKIENNICZA 


B-cia KOWALSCY 


Pabianice, ul. Sejmowa nr 1 
3012k 
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PRZEKŁAD 5Т.РОУУСЕОСКЕСО - 


— Jakim prawem kazała pani związać ma- 
jora von Launitza? 

— Pewnie tym prawem, na podstawie któ- 
rego działał zdrajca Heinz! — zawołał Jako- 
wlew, mocno przytrzymywany przez SS-ow= 
ców. Jeden z tych barczystych drabów nastą- 
pił mu nawet kolanem na brzuch. 

Luiza rzuciła przelotne spojrzenie w kie- 
runku obezwładnionego Jakowlewa. W spoj- 


| rzeniu był wyraz niekłamanego zachwytu, Na 


wet tej Niemce zaimponowała szaleńcza od- 
waga zuchwałego człówieka. Popatrzała nań 
niemal ze współczuciem. 


— Jesteście prawdziwym mężczyzną 1 zu- 


NAPISAŁ SPECJALNIE DLA 
GEN. MJR. Ј. ZUBKOW 


ną. Niedbale się uśmiechając, zwróciła się do chem! — odpowiedziała z nutką prawdziwej 
purpurowego z oburzenia i gniewu, nic nie szczerości w głosie, — Muszę wam to przy- 
rozumiejącego — Rummla; znać. Ale tym razem gra się skończyła, majo- 
— W tej chwili służę wyczerpujacym wyja- | rze, i nie na waszą korzyść! Jesteście zdema- 
śnieniem, panie obersturmbahnfu/.rerze! Zda skowani! Udało mi się zdobyć fotografię pra- 
ję sobie doskonale sprawę z tego, co czynię.; wdziwego Launitza. Jednocześnie znalazłam 
Odpowiadam za każdy mój krok. O ile popeł- | zgubiony przez niego portfel z dokumentami. 
—niam w tej chwili coś złego, ponoszę za to ca- Portfel był splamiony krwią. Ale przez nieu- 
łą odpowiedzialność wobec pana 1 wobec, wagę wasi ludzie zostawili w portfelu doku 
władz zwierzchnich! menty, z których jasnym jest, iż jesteście ta- 
Rummel, nie wiedząc co odpowiedzieć Lui- | kim samym Launitzem, jak ja! Panie ober- 
mle, wrzasnął jeszcze groźniej: 


sturmbahnfuhrerze! Wręczam panu fotogra- | 


ofensywę na Kursk. Bitwa pod Kurskiem była 
przypieczętowaniem katastrofy Niemiec. Ar- 
mia Radziecka, udaremniwszy w ciągu szere- 
gu dni wszystkie próby armii niemieckiej 
przejścia do ofeneywy, przedsięwzięła z kolei 
potężną kontrofensywę, która została uwień- 
czona ogromnym zwycięstwem. Po bitwie pod 
Kurskiem armia niemiecka bez przerwy соѓа- 


„ła się pod ciosami Armii Radzieckiej. Chwila 


całkowitej i ostatecznej Klęski Niemiec faszy- 
stowskich zbliżała się z fatalną i nieubłaganą 
koniecznością, 

Nastąpił rok 1944. Rok ten wszedł w histo- 


„GŁOSU 


rię wielu narodów Europy, јако rok wyzwo- 
lenia. W roku tym Armia Radziecka oczyści- 
ła doszczętnie ziemię radziecką od okupanta 
niemieckiego, wyzwoliła znaczną część Polski, 
przyszła z pomocą Jugosławii, Czechosłowacji 
i Norwegii. 

Rok 1944 był rokiem decydujących zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej. Zwycięstwa te do- 
wiodły, iż Armia Radziecka jest w stanie od- 
nieść ostateczne zwycięstwo о własnych єі- 
łach i uwolnić państwa europejskie. Dopiero 
wtedy, gdy to się stało faktem oczywistym, 


ЖЛ 


Wspólny Dom 


7.300 21, na Wspólny Dom i wzywa biura bran- 
żowe Central Tekstylnej. 

Centrala Tekstylna, składnica Przędzy Nr 1 
wpłaca 5.190 zł. na Wspólny Dom į wzywa 
Biuro Sprzedaży Przędzy oraz podległe skład- 
nice. 

Koło PPR 1 PPS przy PZPJG Tkalnia 3b i 
Pończoszarnia „Siłya”, Aleja Kościuszki 90-92 
wpłaca na Wspólny Dom zł. 3.310. 

Tow. Fogler Edmund wezwany przez tow. 
Mazurczaka Stanisława wpłaca na Wspólny 
Dom zł. 1.500 i wzywa tow. tow. Łodyńskiego 
Jana, Stawowskiego Bolesława. 

Koło PPR i PPS prey 13 Komisariacie M. O. 
w Łodzi przy ul. Dąbrowskiego Nr 245 wpłaca 
na Wspólny Dom zł. 3.000. 

Związek Zawodowy Przem. Skórzanego Od- 
dział w Łodzi wpłaca na Wspólny Dom zł, 
25.000 { wzywa Zarząd. Okręgowy Zw, Zaw, 
Prac. Fryzjerskich Dgdział 25у. Zaw. Prac. 
Chem., Oddział Zw. Zaw. Leśników i Drzewny 
oraz Zw, Zaw. Prac. Poligraf, 


Wyrób i Sprzedaż 


WŁÓKIENNICZYCH 
MATERIAŁÓW 


$. MAKÓWKA 


Pabianice, ul. Konstantynowska 7 
30042k 


fię prawdziwego Launitza oraz znalezione do 
kumenty. Biedny Johan von Launitz padł ofia 
та o tego właśnie człowieka! — Muller ru- 
chem ręki wskazała na związanego Jakowle- 
wa. 


Tym razem major zrozumiał, 1ż Niemka 
ma rację I gra dla niego jest naprawdę prze- 
grana. Na sekundę zamknął осту... I nagle zo- 
baczył czyjąś drogą | miłą twarz, poczuł za- 
pach kwitnących lip na bulwarach moskiew= 
skich, usłyszał bezgranicznie drogi i kochany 


głos.. A wiec, to koniec! 


Nagle wszyscy odwrócili się w klerunku 
schodów. W pobliżu rozległy się bezładne 
strzały I serie z cekaemów. Rummel pytająco 
popatrzył na spokojnie zapalającą papierosa 
Muller. Papieros nieruchomo tkwił w prawej 
ręce Luizy. Przysłuchiwała się z wytężoną 
uwagą temu, co się działo na zewnątrz A 


'|strzały padały coraz gęściej. Słychać było ја 


kieś krzyki і nawoływania... 


Nikt z obecnych nie rozumiał, co to wszyst 
ko ma znaczyć. Jakowlew podniósł się nieco 
na łokciach i wchłaniał po prostu w siebie te 
coraz bliższe strzały i krzyki* Zrozumiał ich 
znaczenie. — Andrzej działał... Nie spóźnił 
się ani na chwilę, nie stracił апі sekundy cza 
su! Jakowlew wiedział, iż prawdopodobnie 
nie uratuje to jemu życia, ale wiedział rów- 
nież dobrze, że Niemcy muszą zginąć. I ta 
właśnie wiara dodała mu siły I otuchy, aby 
głośno zawołać, patrząc na zmieszaną twarz 
Luizy: 

— Proszę nie triumfować za wcześnie, Freu 
lein Muller! Macie rację — przegrałem! Ale 
przegrałem tylko ja, natomiast nasi wygrali! 
A to jest grunti 


Przed oczyma mignęła mu czerwona twarz 
пчпъша, Ciężka pięść spadła na głowę. Luiza 


rmii Radzieckiej 


ropie. Fakt ten w nieznacznej tylko mierze 
zmienił istniejący układ sił Niemcy w dal- 
szym ciągu trzymały przeważającą część swe- 
go wojska na froncie niemiecko - radzieckim. 
Dlatego też | w ostatnim, decydującym okre- 
sie wojmy, roła kierownicza w rozgromieniu 
Niemiec przypadła w udziale Armii Radziec- 
kiej. 

Klęska Niemiec miała ogromne znaczenie 
dta dalszego losu wolności narodów Europy. 
W wojnie tej Niemcy faszystowskie zostały 
zdruzgotane nie tylko pod względem wojsko- 
wym, lecz także pod względem moralnym i po- 
litycznym. Armia Radziecka wierna swej wiel- 
kiejj wyzwoleńczej misji historycznej, stano- 
wiła główną siłę, która rozgromiła Niemcy fa- 
szystowskie, 

Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej 
otworzyło nową kartę w życiu narodów Euro- - 
py. Zwycięstwo to przyniosło wielu narodom 
nie tylko wyzwolenie narodowe, lecz także 
wyzwolenie społeczne, Armia Radziecka żyje 
w pamięci tych narodów jako armią przyjaź- 
ni { braterstwa, jako armia gotowa do obro- 
ny interesów państwowych nie tylko Związku 
Radzieckiego, lecz także wszystkich jego 
sprzymierzeńców przed wszelkimi zakusami 
wszystkich ich wrogów. 

Gen.-m/r 1. Zubkow. . 
ТОТЕП РАИСИИ КҮЛГҮН 


List do Redakcji 


Szanowny Ob. Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o podanie do publicznej 
wiadomości w swoim poczytnym piśmie, że 
w związku у rozpowszechnieniem przez czaso- 
pismo „Warszawa” (Nr 2-23 z 1 lutego r. b.) 
i „Ekran Tygodnia" — dodatek świąteczny do 
dzienników „Wrocławski Kurier Hustrowany" 
1 „Częstochowski Kurier Iustrowany” (29 lu- 
tego r. b.) zniesławiających mnie zarzutów, 
wnoszę akt oskarżenia przeciw redaktorom 
tych pism ob. Janowi Szczawiejowi i ob. Bro- 
nisławowi Winnickiemu. 

Łódź, dnia 7. 5. 1948. 

Proszę przyjąć wyrazy poważania 
Leon Schiller 
ul. Stefana Jaracza 
Państwowy Teatr W. P, w Łodzi 
NAWZUDUZNDONEMNANUNNNOWYNUENUWANMU 


Zakład Ślusarsko - Mechaniczny 


W. Biskupski i S-ka 


sp. z ogr. odp. 


Pabianice, ul. Majdany nr 13 
Konto К.К.О. 221 Pabianice tel. 311 
3032k 


` 


Tkalnia Mechaniczna 


D. M. JUREK i S$: 


Pabianice, Warszawska 127 
Telefon 337 m. prywatne 


3034 


rzuciła się do telefonu, ale daremnie — tele- 
fon już nie działał, Przerażenie I strach odma 
lowały się na twarzach Niemców, Wybuchy 
1 serie strzałów zbliżały się z każdą chwilą, 
Jasne było, że zbliża się moment ostatecznej 
rozgrywki, Luiza już nie patrzała na Jokowie 
wa, Nie zwracał na niego również uwagi na- 
wet rozjuszony Rummel, 


Tuż obok rozległy się nagle przerażliwe 
krzyki: „Partyzanci! Partyzanci!" Krzyki te 
posłużyły za sygnał. SS-owcy rzucili się w po 
płochu ze schodów, porzucając na podłodze 
związanego Jakowlewa. Zapomniano o nim w 
panicznej ucieczce. Ale nie wszyscy zapomnie 
li o bezwładnym 1 mocno związanym jeńcu, 
będąc już prawie па schodach Rummel ru- 
chem ręki wskazał Luizie na radzieckiego ofi 
cera. Muller dobrze zrozumiała ten wymowny 
gest. Zatrzymała się na sekundę i, wyjmując 
z torebki mały browning wykrztusiła przez 
zęby, celując wprost w głowę jeńca. 


— Ciebię już nikt ү nie nie uratuje! Zdy- 


chaj! — wrzasnęła ochryple і nacisnęła cyn- 
giel, 


Rozległ się strzał. Ale to nie strzelała Lui- 
za. Nie zdążyła jeszcze wystrzelić, gdy na pro 
gu gabinetu stanął Andrzej z automatem w 
ręku. Na podłodze brocząc krwią leżał trup 
młodej Niemki. Strzał Andrzeja był celny. 


Zaciekła walka trwała na schodach, Niem- 
com nie udało się uciec. Na korytarzu, tuż 
przy samych schodach, leżał trup grubego 
obersturmbahnfuehrera. 

Gabinet zapełnił się partyzantami. Jako- 
wlew z zadowoleniem prostował ciało. An- 
drzej uśmiechnięty zemeldował: 


(D. e. n) 


Nr 127 


Str. 8 


iłą, która zadecydowała o cięstwie, 
siłą, „która zadała główne i zat адада 
ce ciosy niemieckiej machinis wojennej, 
okazał się ZWIĄZEK RADZIECKI I JEGO AR- 
MIA. Okazało się nią państwo, które zniosło 
wyżysk człowieka przez człowieka į zniosło 
ucisk narodowościowy i społeczny. Państwo, 
które oparło się o zasadę przyjażni i brater- 
skiego współżycia między narodami z rzeczy 
wistego, głębokiego szacunku dla majwyższych 
wartości cywilizacji ludzkiej. Nie było to kwe- 
gtią przypadku, gdyż wojna, zwycięsko: zakoń- 
czona trzy lata temu, była w najgłębszej swej 
treści wojną o. prawdziwą wolność ludów i na- 
łodów, była wojną mas ludowych przeciw Ға- 
szyzmowi w obronie praw ludzkich, narodo- 
wych i społecznych, w obronie demokracji 
i postępu. 
W skład wojennej koalicji antyfaszystow- 
skiej wchodziły, formalnie rzecz biorąc, 
również inne siły, które stawiały sobie 
wrecz odmienne cele, Wchodziły jedynie for- 
malnie, gdyż ich praktyczna działalność skie- 
rowana była na przedłużanie wojny i hamo- 
wanie wysiłku wojennego narodów zjednoczo- 
nych. Wojnę traktowały te sity. jako „busi- 
ness”, jako interes, jako okazję do pomno- 
żenia milionowych fortun. 

Główną troską potentatów giełdowych 
£ Nowego Jorku i Londynu, którzy wywierali 
decydujący wpływ na politykę swoich rzą- 
dów, nie było bynajmniej pokonanie Niemiec 
hitlerowskich. Jak wkazały ogłoszone niedaw- 
no dokumenty, ich główną troską było osla- 
bienie sojusznika, dźwigającego na swoich 
barkach podstawowy ciężar wojny, osłabienie 
Związku Radzieckiego. Liczyli na to i dążyli 
do tego przez sabotowanie współdziałania mie- 
dzy mocarstwami, przez rozmyślne zwiekanie 
x działaniami wojennymi na Zachodzie, przez 
konszachty z hitlerowskimi dyplomatami i po- 
litykami za plecami Związku Radzieckiego. 

{апу Zjednoczone i Anglia przystąpiły do 

właściwych działań wojennych dopiero 
wówczas, kiedy Armia Radziecka odniosła sze- 
reg decydujących zwycięstw nad armiaini hit- 
lerowskimi. Drugi front powstał dopiero wów- 
став, kiedy stało się jasne, że Związek Ra- 
dziecki jest w stanie sam, bez udziału mo- 
carstw zachodnich, rozgromić i zmusić do ka- 
pitulacji Niemcy hitlerowskie, Również po 


9. У. 1945 ~ 9. V. 1948 


Dzieje I plony zwycięstwa 


RUNKOWEJ KAPITULACJI, 


tym końcowym etapie Związek Radziecki oka- 


zał się siłą, która rozstrzygnęła losy wojny 
i zadecydowała o zwycięstwie. Ten fakt prze- 
Kreślił wiele rachub i planów zarówno zaku- 
lisowych reżyserów, jak i kierowniczych oso- 
bistości rządu amerykańskiego i angielskiego. 
Zwycięstwu nie można było przeszkodzić, pod- 
jęto więc szereg prób, aby pozbawić świat 
jego owoców. 3 
реу tych prób naocznymi świadkami. 
Do nich zaliczyć należy przede wszystkim 
próbę odrodzenia militarnej i wojenno- 
przemysłowej potęgi Niemiec w postaci pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego, w którym 
znajdują przytułek, schronienie i szerokie po- 
le do działania wszystkie ciemne siły hitle- 
rowskiej przeszłości, od szeregowego morder- 
cy z SS poczynając, a na najwyższych dygni- 
tarzach hitlerowskich, filarach przemysłu, go- 
spodarki i polityki hitlerowskiej kończąc. 
H: może zdumiewać, że wielkie monopole 
amerykańskie, które decydują dziś o po- 
lityce Stanów Zjednoczonych i którę 
przed wojną, a w dużej mierze również pod- 
czas wojny współpracowały z trustami і kar- 


telami niemieckimi i ciągnęły z tej współpra” 


cy kolosalne zyski, dzisiaj otaczają żywą sym- 
patią i czułą opieką te same trusty i kartele 
niemieckie wiełkich winowajców i wielkich 
przestępców wojennych, Kruppów, Thysennów 
i Sp. Nie może zdumiewać, że ludzie, którzy 
we własnym domu popierają prawo 1үпсС\ 
i hańbiącą dyskryminację rasową, okazują 
najwyższą wyrozumiałość dla winowajców 
zbrodni ludobójstwa, dla katów 1 morderców, 
którzy awoje zbrodnie na narodach europej- 
skich popemiali w imię „czystości rasowej”, 


Święcimy dzisiaj DZIEŃ ZWYCIĘSTWA. Święcimy po raz trzeci ROCZNICĘ TEGO 
PAMIĘTNEGO DNIA 9 MAJA. 1945 ROKU, w którym niedobitki armii hitlerowskiej, roz- 
bite, zdruzgotane 1 ścigane aż: do samego serca Niemiec, zmuszone zostały do BEZWA- 


ES ci ludzie zaczynają prawić a demokra- 
cji, to wystarczy po prostu sięgnąć pa 
fakty, Wystarczy wskazać na Grecję i Chiny, 
na Hiszpanię i Palestynę, na wyroki trybuna- 
łów amerykańskich, uwalniające zbrodniarzy 
wojennych, i na rasistowskie ustawy w Sta- 
nach Zjednoczonych, usprawiedliwiając туа 
i mord. Przykładów jest taka obfitość, że moż- 
na je mnożyć dowoli. 
| a z doniosłych następstw zwycię- 
stwa nad faszyzmem i imperializmem nie- 
mieckim jest fakt, że dzisiaj niewąipiiwie 
trudniej jest głosić teorie, uzasadniające амай 
i przemoc, wyzysk i ucisk, nierównoprawność 
ras і narodów, że dzisiaj niewątpliwie łatwiej 
jest piętnować takie zjawiska i przygważdżać 
ich sprawców w: opinii świata. 
wycięstwo nad faszyzmem i imperializ- 
mem niemieckim zdecydowańie i trwale 
zmieniło międzynatodowy układ sił na 


korzyść obozu demokracji, postępu I pokoju 
I na niekorzyść sił imperializmu, wojny I agre- 
sji. Tego prostego faktu nic nie jest w sta- 
nie zmienić апі odwrócić. Zwycięstwo mad fa- 
szyzmem i imperializmem niemieckim przy« 
niosło wielu narodom wolność. Narodowi pol- 
skiemu przyniosło ono również ocalenie przed” 
fizyczną zagładą, przyniosło zjednoczenie wszy* 
sikich, prastarych polskich ziem w granicach 
niepodległego państwa, ! przyniosło niepowta* 
rzalną, historyczną szansę rozkwitu i dobro 


Љу. 
Pore zwycięstwa. W niedawnej prze- 
szłości, w krwawej walce na polach bie 
tew żołnierz polski i partyzant polski dawali 
nieustannie dowody, że dla wywalczenia wol- 
ności i niepodległości nie szczędził: ofiary ży- 
cia, Dzisiaj naród polski w codziennej pracy, 
w twórczym wysiłki daje nięprzerwanie do- 
wady, że nie pozwoli wydrzeć sobie awoców 


krwawo wywalczonego zwycięstwa. 
W uroczystym dniu Święta Zwycięstwa łą- 
czymy się myślą i uczuciem przeds 
wszystkim z tym narodem, któremu świat za- 
wdzięcza najwięcej — z wielkim narodem ra- 
dzieckim, łączymy się ze wszystkimi, prawdzi: 
wymi sojusznikami i współbojownikami, łą» 
czymy się z tymi wszystkimi, którzy ramię 
w ramię walczyli i umierali dla zwycięstwa; 
łączymy się z tymi, którzy dziś pracują nad 
jego ugruntowaniem i utrwaieniem jego owo- 
ców. S. Dębski, 


oważny był wkład narodu polskiego w 


BETA WYSTAWA WO PYCZKA ANA АРААРА АТА 


koło Przyjaciół „Głosu Robotniczego” 


zorganizowali u siebie „Wimowcy” 


Interesujące 1 oryginalne zebranie odbyło 
się w dniu wczorajszym w „Widzewskiej Ma- 
nufakturze”, w „Wimie” przodującej w pro- 
dukcji, w pracy partyjnej, społecznej I poli- 
tycznej, Było to zebranie konstytucyjne „Ko- 
1а Przyjaciół „Głosu Robotniczego”, 

A oto historia tego Koła: : 

Wima była pierwszym prenumeratorem 


ULU ULU ИИИҮҮҮШҮЙҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮЙҮҮТИ И WWO WOW 


Potężny wzrost produkcji w ZSRR 


Wydobycia węgla w Związku Radzieckim 
w 1947 r. przekroczyło poziom przedwojenny, 
W. ciagu dwu pierwszych miesięcy 1948 r. 
radzieckie górnictwo węglowe wykonało plan 
ze znaczną nadwyżką. W eagłęblach zacho- 
dnich, grających decydującą rolę w pro- 
dukcji węgla, wydobycie tego cennego paliwa 
w ciągu stycznia i lutego bieżącego roku 
wzrosło prawie o 30 proc. w porównaniu z od 
powiednim okresem roku ubiegłego, 

Nie jest to pierwszy wyczyn Związku Ra- 
dzieckiego w zakresie produkcji węgla, Już 
w okresie między pierwszą a drugą wojną 
światową uczynił on potężny skok naprzód. 
Gdy za czasów carskich (rok 1913) wydobycie 
węgla wynosiło niespełna 31 тїї. ton w 1940 
roku osiągnęło 166 mil. ton, czył pięć 1 pół 
razy więcej. Do olbrzymich rozmiarów rozbu 
dowano w latach międzywojennych Zagłębie 
Donieckie, ruszyło potężne Zagłębie Moskiew- 
skle stworzono nowe, za Uralem, Zagłębie 
niecki. 


‚ То ostatnie odegrało dużą rolę pod 
giej wojny światowej, gdy Zagłębie 
kie wpadło w ręce niemieckie, 

Obsługiwało one nie tylko przemysł ra 
Uralem i we wschodnio-europejskiej części 
ZSRR, ale również і wszystkie koleje Zw, Ra- 
dzieckiego, przyczyniając się walnie do zwy- 
cięstwa nad Niemcami i Japońiczykami, 

W czasie bieżącej plerwszej powojennej pię 
ciolatki dokonany będzie nowy potężny skok 
w zakresie produkcji węgla. Gdy w 1940 roku 
wydobyto w Związku Radzieckim 166 milj, 
ton węgla, to w 1950 roku, a więc w końcu 
pierwszej powojennej pięciołatki produkcja 
węgla wyniesie 250 mil, ton czyli półtora ra- 
za więcej aniżeli przed drugą wojną świato- 
wą, Ponieważ tyle produkowano węgla w 
przedwojennej Anglii, więc ZSRR zrówna się 
w tej dziedzinie z W, Brytanią. Przypomnijmy 
sobie przy tym, że Anglia przed wojną była 
największym producentem węgla w Europie. 

Ambicje ZSRR w zakresie produkcji węgła 


as dru 
oniec- 


nie ograniczają się do 250 milionów ton, co bę 
dzie osiągnięte w 1950 roku, W następnych 
dwu powojennych pięciolatkach Związek Ra- 
dziecki doprowadzi produkcję do 500 milionów 
ton węgla rocznie, A więc koło 1960 roku 
ZSRR stanie się największą potęgą węglową 
w Europie, ; 

ZSRR posiada jeszcze olbrzymie niewykorzy 
stane pókłady węgla. Geolodzy radzieccy od- 
kryli nowe złoża węgla w środkowej i północ 
no-wschodniej Syberii oraz na północy euro- 
pejskiej części ZSRR, Dalsze systematyczne 
badania na olbrzymich terenach Zw, Radziec- 
kiego trwają I — jak uczeni utrzymują — 
przyniosą pozytywne wyniki, Dokonany uprze 
dnio skok Zw. Radzieckiego w zakresie cięż- 
kiego przemysłu i rozbudowy fabryk i maszyn 
pozwala przypuszczać, że radziecka produkcja 
przemysłowa dostosowana jest db potrzeb roz 
budowy górnictwa į że ZSRR nie potrzebuje 
się pod tym względem oglądać na zagranicę, 


zbiorowym „Głosu”: dostarczyła pierwszych 
setek jego prenumeratorów. Z biegiem czasm 
rozrosła się Wima, rozrosła się organizacja 
partyjna i rozrósł się „Glos“, I z biegiem cza- 
su Wima i „Glos“ zrosły się ze sobą nierozer= 
walnie. Na łamach naszej gazety dzielni „Wi- 
mowcy” znajdują wierne odzwierciedlenia 
swoich jakże bogatych sukcesów i osiągnięć, 
z drugiej zaś strony ilość „Wimowęów* — 
stałych czytelników „Głosu” liczy się już nie 
na setki ale na tysiące, 


Doceniając znaczenie prasy partyjnej w bu~ 
downictwie Polski Ludowej „Wimowcy* pü- 
stanowili utrzymywać stały, przyjazny kon= 
takt ze swoją gazetą. I dlatego powstało Ko» 
ło Przyjaciół „Głosu Robotniczego”, Zajmie 
się опо jak najbardziej masowym kolnorta= 
żem gazety, będzie poprzez stałych korespon= 
dentów fabrycznych dostarczać gazecie mate- 
riału o życiu, rozwoju і kolączkach fabryki 
i jej załogi. „IKoło* pragnie również wytwo» 
rzyć stałą więź towarzyską między ezytelni= 
kami „Głosu”, pracującymi na ich zakładach 
i w tym celu zamierza urządzać imprezy dla 
stałych czytelników „Głosu! z udziałem 
przedstawicieli Redakcji, świata literackiego 
i artystycznego, zebrania z przedstawicielammi 
Redakcji, na których czytelnicy wysuwać bę- 
dą swoje dezyderaty рой adresem gazety i +. p. 

Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa „Wi»= 
mowców” jest interesująca i pożyteczna, і na» 
leży oczekiwać, że zostanie ona podchwycona 
przez inne załogi fabryczne, 


СЕМ. MIECZYSŁAW MÓCZAR 
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W_AKCJI BOJOWEJ 


Obława, jak się przekanaliśmy była 
zakrojona na wielką skalę. Wobec tego 
zmuszeni byliśmy jeszcze tej nocy opuścić 
„lasy Wykuskie i udać się w okolice lasów 
Świętokrzyskich, a potym w lasy Stara- 
chowiekie. 

"W walce z transportem nieprzyjaciela 
odnieśliśmy szereg sukcesów: Przekroczyli 
śmy już cyfrę 152 wysadzonych pociągów, 
z których około 70 proc. po wykolejeniu 
ostrzeliwano z. breni maszynowej, a po- 
ważny z nich procent zniszczono dosz- 
czętnie. 

R е 
_ W języku strategicznym operuje się 
bardzo często określeniem „kocioł“. Kto 
przebył choć krótki okres czasu w takim 
okrążeniu, to wspomina te chwile jako je- 
dne z najbardziej przykrych w życiu, 

Żołnierze A. L, wytrzymali w kotle hi- 
tlerowskim od maja 1942 r. aż do wyzwo- 
enia. їаїеро też zwracam się do Was 
byli partyzanci byście choć w kilku sło- 
wach wspomnieli o swych akcjach budu- 
jąc tym samym pomnik setkom Wzszych 

raci, którzy polegli na polu chwały, 

Pewnego dnia — było to w październi- 
ku 1904 r. — łącznicy z naszych garnizo- 


nów donieśli nam ,że w lasach Staracho- 
wieckich został okrążony oddział A. K.i 
grozi mu całkowita zagłada. 

Po szczegółowym zapoznaniu się z mel- 
dunkiem rozłożyliśmy mapę celem szcze- 
gółowego zapoznania się z sytuacją w te- 
renie, Wieś ta leżała na północno-zachod- 
nim brzegu lasu. Odległość dzieląca nasze 
oddziały od miejsca bitwy była stanowczo 
za duża, by przyjść na czas z odsieczą od- 
działowi A. K. Mieliśmy conajmniej przed 
sobą 24 godziny forsownego marszu. 

Ponieważ bitwa tego rodzaju trwa zwy- 
kle bardzo krótko, ewentualny nasz wy- 
marsz był bezcelowy i dlatego trzeba 
było z niego zrezygnować. Nięmniej je- 
drak skóntaktowaliśmy się z Lublinem, 
powiadamiając о toczącej się bitwie, o 
miejscach wypadowych Niemców, oraz. o 
iniych niezbędnych szczegółach prosząc 
о natychmiastowe przysłanie pomocy. Po 
upływie niecałych 9-ciu gcazin otrzymali- 
śmy odpowiedź, że samoloty zostały wy- 
słane, lecz nie zauważono піс szczegól- 
nego. 

Dopiero po kilku tygodniach, kiedy 
znaleźliśmy się w tym terenie wyjaśniono 
nam szczegółowo całą sytuację. Okazało 


się, że we wspomnianej wyżej okolicy zo- 
stał zmobilizowany oddział A. K. składa- 
jący się z miejscowego garnizonu pod do- 
wództwem por. „Potoka. Oddział ten zo- 
stał rzeczywiście otoczony przez Niemców, 
a sytuację pogarszał fakt, że las Staracho- 
wiecki jest jak myśmy go nazywali „ła- 
sem kultywowanym* +, zn. lasem sadzo- 
nym, w którym widoczność była bardzo 
duża. Las taki skłądał się z równych ale- 
jek drzew, a każde 1600 тп? otaczała dość 
szeroka aleja. Osączenie oddziałów w ta- 
kim lesie równało się w najlepszym wy- 
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Wspólnie na wspólnego wroga 


padku jego całkowitemu rozbiciu, a jeśli 
jeszcze wziąć pod uwagę, że w oddziale 
tym zabrakło wówczas dowódcy, gdyż por. 
„Potok* znajdował sie w tym czasie w 


garnizonie, to jasnym jest jak łatwo było 
Niemcom zrubić masakrę. Nie pamiętam 
już ilu było zabitych i rannych w tym od- 
dziele, w każdym bądź razie akcja ta 
Niemcom się całkowicie udała. Chłopcy 
świeżo zmobilizowani nie posiadali żadne- 
go doświadczenia w walce partyzanckiej 
i kręcili się dość cługo w jednym kwadra- 
cie lasu. Niemcy natomiast okopali się, 
przyprowadzili z pobliskich wsi czołgi i 
bitwa nie mogła trwać długo. Jak później 
opowiadar'o wielu partyzantów dostało się 
również do niewoli, Fakt ten był bardzo 
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bolesny tym bardziej, że nie widzieli« 
śmy potrzeby organizowania oddziałów w. 
tym terenie, gdyż nie miał on żadnych ора 
ratywnych możliwości, | ~ 
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„NOWA CEGIELNIA“ 


Ciechański Bronisław 
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"kronika Pabianic Zadania przyszłej Rady Zakładowej PZPB 


RZ 
Komu winszujemy 


їед еа, . 9 maja 1948 roku. 
Dziś: Dzień Zwycięstwa, 


: _ Kina 


Robotnicy i pracownicy PZPB w Pa- 
bianicach zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, jakie będą naczelne zadania 
przyszłej Rady Zakładowej. 

Najbardziej wyczerpująco przedsta- 
wiają te zadamta kandydaci do nowej 
Rady — aktywni członkowie dotych- 
czasowej Rady. Widzimy ich przy +ro- 


bocie — po ukończeniu zmiany, kiedy 
to przed udaniem się do domu robotni- 
cy przychodzą do radców ze swymi ża- 
lami. Tow. tow. Skrońska Konstancja 
i Berner Bronisław słuchają zażaleń. 
perswadują, interweniują z miejsca u 
kierowników, majstrów... 

Udaje nam się zamienić parę słów 


Budujemy wspólny dom 


Na wezwanie tow. Morawskiej Wła- 
dysławy tow. Sumiński*Henryk, wpła- 
ca zł. 500 1 wzywa tow. tow. Pietra- 
siaka Stefana, Jarosza Jana oraz ob. 
Pepczyka Antoniego. 


Wezwany również przez tow. Mo- 
rawską Władysławę tow. Molenda Ka- 
rol wpłacił zł. 500 i wzywa tow. tow. 
inspektora Zelenkiewicza Henryka 1 
Przedmojskiego Walerego oraz ob. 
Sobczyka Henryka. 


z tow. ow. Bednarkiem Lucjanem, ro- 


botnikiem kotłowni i Kościszewskim 
Stanisławem, robotnikiem drukarni. 
Sprawą najpilniejszą jest — ich zda- 


niem — urządzenie kolonii letnich w 
Kolumnie dla dzieci robotniczych. Zro- 
biono już w tej sprawie nie mało: prze- 
cież trzeba było przede „wszystkim 
usunąć bezprawnych lokatorów will 
t wynaleźć dla nich inne mieszkania. 

A teraz następna sprawa. 

Jednym z dobrodziejstw oddziału 
centralnego (dawniej Krusche ү Ender) 
jest bezsprzecznie łaźnia, która posiada 
jednak dotąd same tylko wanny, Jest 
rzeczą konieczną zmontować choć kilka 
natrysków. Inne oddziały nie posiadają 
w ogóle łaźni, przede wszystkim w od- 
dziale 1-szym (dawniej Kindler), nale- 


„POLONTA”, film produkcji amerykańskiej: 
„Mr. SMITH JEDZIĘ DO WASZYNGTO- 
NU”, 


„ROBOTNIK", film produkcji francuskiéj: 


żałoby zainstalować natryski. 
Towarzýsze Bednarek i Kościszewski 
z dumą zwracają uwagę na zakład fry- 


Fe Łe sportu 


„SYMFONIA PASTORALNA”, 


Byżurt apiekz 
Dziś, w niedzielę, 


ul. Warszawska 25. 


Ważniejsze ielefony 
Miejska Komenda M. O. 53 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 
Р.С. К. 112 


Dworzec Kolejowy 51 
Zarząd Miejski 68 
Р; Z. Р. В. 23 
Telegraf 213 
PPR 5 
PPS, 143 
= RKU. Komenda Garnizonu 33 
Straż Požama 0 


Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu* 


| dnia 9 maja br. 
dyżuruje apteka mgr. Dzieniakowskiej 


Wysokoryftowe zwycięstwo reprezentacji Pabianic 


W meczu: Reprezentacja Pabtaniec — 
Reprezentacja Zgierza  pabianiczanie 
zrewanżowali się zgierzanom z nawiąz- 
ką za niedzielną porażkę. Na neutral- 
nym terenie łódzkim zawodnicy wyka* 
zali dyscyplinę i podporządkowali się 
sprawiedliwym orzeczeniom sędziego. 

Gra obustronnie ostra, lecz zupełnie 
fair. Pabianiczanie z miejsca przejmu- 
ją inicjatywę, przytłaczająć zgierzan 
na ich połowie i już l-sza minuta gry 
przynosi goala dla Pabianic ze strzału 
Zmbera. Nic to, że jeden z wypadów 
zgierzan kończy się wyrównującą bram 
ką i chwilowa ich przewaga wyraża się 
w dalszej bramce, ustalając na krótko 
zresztą stan 2:1 dlą Zgierza. Obydwie 


Zgierza. Niebawem jednakże drużyna 
pabianicka przejmuje inicjatywę i w 
ciągu ostatnich 25 minut gry lokuje w 
bramce zgierzan 5 piłek — 2 strzelone 
przez Zubra, 2 — przez Kurowskiego i 
І przez Kasprzaka. Mecz zakończył się 
wynikiem 6:2 dlą Pabianic, 

Na wyróżnienie zasłużył bramkarz 
Zgierza, który uchronił swą drużynę 
od znacznie wiekszej porażki. 

Jeśli chodzi o drużynę pabianicką, 
to grała ona bez swych najlepszych bo- 
dajże 3-ch zawodników, bowiem Grab- 
ski i Duszyński zostali kontuzjowani 
na meczu z „Borutą* zaś Miller był 
przydziełony do rezerwy reprezentacyj 
nej drużyny Łodzi. Okazuje się, że pa- 
bianiczanie potrafią dobrze i skutecz- 


zjerski i warsztat szewski, których za- 
łożenie kosztowało wiele trudu i zacho- 
du, ale stwierdzają przy tym. koniecz* 
ność uruchomienia warsztatu. krawiec- 
kiego i szwalni. Wielu bowiem robot- 
ników į pracowników posiada jeszcze, 
otrzymane w ubiegłym roku na karty 
odzieżowe kupony ubraniowe i płaszcze 
z których dotąd nic nie uszyli ze wzglę- 
du na wysokie koszta robocizny. Sto* 
sunkowo łatwo można by rozwiązać 
sprawę pomieszczenia, ale znacznie 
trudniej — nabyć maszyny do zycia. 

Czynna przy zakładach pralnia ble- 
lizny — to wielkie udogodnienie dla 
kobiet pracujących, niemniej jednak 
jest ona zbyt szczupła, by móc obsłu- 
żyć 10-ciotysięczną załogę. Jeśli nie mo 
że być na razie mowy o jej powięk- 
szeniu, to należałoby — zdaniem na- 
szych rozmówców zainstalować przy 


strony przeprowadzają w tym okresie 
wzajemne groźne ataki na swe bramki, 
kończ: ce się jednakże „bEzkrwawo” 


je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego. 11, 2 piętro, tel. 4. 


najmniej urządzenia suszące wypraną 
bieliznę, by nie trzeba było odnosić do 
domu mokrej bielizny. 


nie grać... jeśli się odpowiednio do me- 
czu przygotowują. 


| 


ч Е 
dzięki znakomitej formie” bramkarza EM-HA Powiększenie : орқа i przedszkola, 
WE АР R ZW. 009.98 5 алианс насаа ргаса nad zapewnieniem całkowitego 
bezpieczeństwa — to również zadanie 


nie małej wagi. Dbałość o coraz wiek- 
szą wydajność pracy, warunkująca od- 
powiednio wysokie zarobki robotnicze, 


Pół miliona osób zwiedziło Targi Poznańskie 


W okresie od 24 kwietnia tj. od| granicą. Wśród zwiedzających zanoto- | Brazylii, Kanady, Nowej Zelandii. {pozostanie jednak pierwszoplanowym 
dnia otwarcia do 6 maja Międzynaro- | wano dnia 6 maja — 2.251 eudzoziem- | Wschodniej Afryki, Marokka, Grecji i |zadaniem przyszłej Rady Zakładowej. 
dowe Targi Poznańskie zwiedziło po-| ców przybyłych z оло, Czechosło: | Islandii. em-ka 
nad 567 tysi 36 y | wacji, Związku Radzieckiego, Szwaj-| Młodzież szkolna miała możność 
{сате k dnia GS pa. c carii, Niemiec, Szwecji, Belgii, М№огҹ | również zwiedzenia Międzynarodowych 

| KASĘ targów przeszło ponad 70 -tysię- wegli, Jugosławii, Austrii, Danii, Fin- | Targów Poznańskich. Dnia 8 maja za- 


landii, Wegier, Francji, Rumunii, W. 
Brytanii, Włoch, Bułgarii, Palestyny, 
Egiptu, Chin, Stanów Zjednoczonych, 


p CECH TKACZY 
Edward Wend er 


notowano 175 wycieczek młodzieży 
szkolnej szkół wszystkich typów, obej- 
mujących łącznie ok. 50 tys.. młodzieży. 


cy osób. Zeszłoroczna frekwencja na 
Międzynarodowych Targach Poznań- 
skich osiągnęła 351.500 zwiedzających. 

Zainteresowanie Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi uwidoczniło się 
nie tylko w kraju, lecz również i za 


RUDĄ SZWEDZKA W GDAŃSKU 


Do portu gdańskiego nadeszły po kilku- 
miesięcznej przerwie dalsze transporty rudy 
szwedzkiej dla naszego hutnictwa. Statek fiñ- 
ski „Thor nbury” i szwedzki „Rittah" przywio* 
zły około 4.000 ton tego surowca. 


ЕЗ 
Ф = 
POLSKA DROBNICA: DO FINLANDII 
Fiński statek „Mira” zabrał do Helsinek: 
dyszle stalowe, żelazo oksydowane, okrętowe 
I płyty Żelazne, gwoździe, zamki 1 eksponaty 
wystawowe. 
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TKALNIA MECHANICZNA 


Franciszek ҮҮ 


PABIANICE 
Nowy Świat nr 12. 


PRZENIESIENIE ZABYTKOWEGO 
KOŚCIOŁA NA HARENDĘ KASPRO- 
WICZA 

Staraniem Wojew. Urzędu Konser- 
watorskiego nastąpi w najbliższym czą- 
sie przeniesienie zabytkowego , pocho- 
dzącego z początków 17 wieku kościoła 
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drewnianego z Zakrzowa, koło Kal- 
wari, па Harende w pobliżu Zakopa< 
nego. Kościół stanie na parceli, na któ- 
rej wzniesione jest Mauzoleum Kaspro- 
wicza, tworząc wraz z nim jednolita, 
monumentalną całość architektoniczną. 
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.. PRZODOWNIK PRACY 

FELIKS URBAŃSKI 
WYKONAŁ 502 PROCENT NORMY 

Warszawska Wojewódzka Rada Na- 
rodowa przyznała nagrodę Feliksowi 
Urbańskiemu, który jako tokarz meta- 
lowy w Państwowych Zakładach Inży- 
nieryjnych w Ursusie wykonał 502 pro 
cent normy. : 

Inni przodownicy pracy zatrudnieni 
w Państwowych Zakładach Inżynieryj- 
nych w Ursusie pracujący także ma 
wytaczarkach mechanicznych wykonu- 
ją do 300 procent normy. 


Przygody 
Jasia 


Wiercipięty 


ОООО 


Bierze! 


D — 018905 Mruczek — też łowi! 
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“Ж życia Partii | 


UWAGA, UWAGA — KOLPORTERZY 
1 DZIESTĘTNICY DZIELNICY STAROMIEJ- 


iw poniedzialek, dnia 10-go b. m. о godz. 


- dziesiętników dx. Staromiejskiej PPR. Sta- 
@ кусту eobowiązkowe. 


* pziś ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE NASTĘ- 
_RUJĄCYCH KÓŁ PPR: 
` DZ. RUDA 
`. Terenowe rzemieślnicze ө godz. 10-tej. 


"DZ. STAROMIEJSKA 
‚‚ Koło terenowe Doły o godz. 10-tej. 


"DZ. BAŁUTY 


„Marysin, Reymontów o кой: 10-tej, Rado- 
goszer-wieś e godz. 15-tej. 


‘UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 
ЖОКЕ DZIELNICOWEGO GRUP A 


"Komitet Łódzki — Wydział Propagandy — 
"zawiadamia, że dziś w poniedziałek, 10 maja 
„Вт. ө godz. 11-tej odbed:$: się seminarium z 
tematu: „PPR — partia marksistowska, par- 
„Ма nowego typu” i kolejny wykład п, t.: „No- 
„wa rola Związków Zawodowych”. 


„ „Wykładają w Dzielnicach: Bałuty — tow. 
Flatan; Staromiejska — tow. Hager; Śród- 
mieście — tow. Wołkowicz; Śródmieście-Pra- 
"we — tew. Strug; Śródmieście-Lewe — tów. | 
Zawistowska; Górna — tow. Cyrański; Gór- | 
-na-Prawa — tew. Alpern; Górna-Lewa — 
‚%Фт. Madaliński; Widzew — tow. Karpiński; 
"Ruda Pabianicka — tow. Cupryn. 


"to usłyszymy przez radia 


; #05 „Zegarynka muzyczna”. 8.00 Dziennik. 
8.20 Program dnia. 8.30 Muryka. 9.00 (Ł) Trans 
misja Nabożeństwa z Kościoła Garnizonowego 
w Łodzi. Kazanie Ks. Płk. WŁ Ławrynowicza. 
«10.00 „Przekrój miasta“ — audycja regionalna. 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na wi- 
downi tygodnia". 11.15 (Е) Dyryguje Leopold 
Stókowski.. (płyty). 11.30 (Ł) Rozmowa z ra- 
diostuchaczami. 11.40 (Ł) Chwila muzyki. 11.45 
(tą ąPrzed Świętem Ludowym w Polsce", Prze 
„mówienie Wojewody Łódekiego ob. P. Szy- 
Senka. 11.55 (Ł) Chwila muzyki, 12.04 Poranek |, 
жұр!’ (płyty). W /przerwie: Radiokroni ka. 13.30 
Felieton. 13.40 „Niedziela na wsi”. 14.25 „Na 
włós od śmierci“: — eagadka radiowa. 14.35 
„Przegląd - najciekawszych audycji przyszłego 
tygodnia. 14.40 „Szlakiem zwycięstwa”. 15.20 
Pieśni Narodów Słowiańskich. 15.45 Odczyt 
Ro Weqila. '15:55 KOREŚfŁ Miużyki Polskiej. 
poet "Audycja dła'dzieri, 17.00 Audycja dla 

tta 17.05.+„Podwieczorek przy mikrofonie". 

Audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka pò- 
шана. 19.10 „Lata pokoju* — montaż lile- 
raćki. 19.30 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki li- 
derackie”. 19.45 (Р) Nowe nagrania płyt marki 
„Fogg-Rećord". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia- 
domości sportowa lokalne. 20.58 (Ё) Omówie- 
nie, programu lokalnego na jutro. 21.00 Mon- 
taż literacki, 21:30 „Na muzycznej fali". 22.45 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- 

j, 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Р) Kon- 
sat „życzeń. 0.40 (Ł) Zakończenie audycji 

RRC" "mę 


Tkalnia BENT" 


г, PAWŁOWSKI 


"тамаш Koństantynowika nr 33 
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Ofiary 
A NA WALCZĄCĄ GRECJĘ 

Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ul. Kra- 
szewskiego 1—5 przekazują sumę 3-ch tysięcy 
1 osiemset trzydzieści złotych 3.830 zł na wal- 
kę, którą prowadzi Naród grecki o swą wol- 
Mość » faszyzmem jak i z imperializmem an- 
glo-amerykańskim. 

 Śmiechura Maria, pracownica Obozu Pracy 
w Sikawie, złotych tysiąc uzyskanych јако 
premię za dobrą pracę przekazuje na sieroty 
w Grecji- 

| Leopold Chojnacki przekazuje sumę zł 4.500 
na walczącą Grecje. 

a zebraniu kół terenowych przy Dzielnicy 
Skedmieście-Prawe zebrano na rzecz Wal- 
czącej Grecji zł 2.366. 

Koło Ligi Kobiet Nr 154 wpłaca sumę zł 
2.481 ma pomoc kobietom i dzieciom w Gre- 
cji Demokratycznej, 

odnicząca Ligi Kobiet d. f. Rojer — 
Pibtrkowska 105,przekazała na Walczącą Gre- 
cje sumę zł 1.000. 


\ 


| (OFIARY ZŁOŻONE МА RTPD 

Pracownicy z Państwowych Zjednoczonych 
Fabryk.Firanek i Koronek w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 177, wpłacają na RTPD sumę zł 1.372. 

Uzyskane ze sprzedaży szmat i makulatury 
zł 700, na pomoc zimową ofiarują lokatorzy 
domu z ulicy Kopernika 83. 


NA DZIECI OCIEMNIAŁE 


Beziriiennie na dzieci ociemniałe wpłacono 
sumę zł 500. 


„Wydawca Мој" Komitet PPR w Łodzi. 
ogloszeń. Piotrkowska 55. tel 111-50, Konto 


'11-4е] odbędzie się odprawa kolporterów 
| 


W R ары 


am 


фан pośpieszny Praha — Warszawa. W 
przedzjale eiedzi kilku Czechów i z wielkim 
zainteresowaniem przeglądają dzienniki pra- 
skie. Z ostatnich etronic OSOZ wielkimi 
czcionkami krzyczą nagłówki: „ Vesely nie do- 


gonił Prosinka”, „Polska zwyci *yła w kon- 
kurencji drużynowej” itp. Jakiś starszy, do- 
brze już podtatusiały jegomość, widząc u mej 


klapy marynarki znac ek pamiątkowy z okazji 
wyścigu Warszawa — Praga, jakimi nas w Pra 
dze udekorowali koledzy czescy, zwraca się 
do mnie z licznymi zapytaniami: „Jak Was 
przyjmowano, jak goszczono?* 

Pan Janiczek jest nauczycielem języka pol- 
skiego -w gimnazjum w Pradze. Z przejęciem 
mówi jak wielką popularność zyskuje sobie 
język polski w szkołach czeskich, chociaż je- 
szcze w tym roku nie jest on obowiązkowy. 


, Istotnie, o sympatii „nowych” Czechów do nas 


— „nowych Polaków” mieliśmy możność prze- 
konać się w ciągu ostatnich dwóch dni wy- 
ścigu Warszawa — Praha, który — jak słusz- 
nie цо nazwali koledzy czescy — był najwięk- 
szą imprezą kolarską Słowian. 

Wyścig Warszawa — Praha miał dwa аѕ- 
pekty. Jednym z nich był aspekt połityczny, 
drugim — propagandowo.+ sportowy. Aspekt 
polityczny był w tym wypadku ważniejszy. 
Chodziło bowiem organizatorom przede wszy- 
sikim o to, aby poczynić krok ku zbliżeniu 
i wzajemnemu poznaniu się całej młodzieży de 
mokratycznej państw słowiańskich, którą do 
tej pory dzieliły nie tylko sztuczne granice 
państw przez nich zamieszkałych, 

Pod tym медет ce! „Głosu Ludu” i „Ru- 
dego Prava” został osiągnięty. W ciągu pię- 
ciodniowych, ciężkich bardzo chwilami bojów | 
i różnych zmagań z pietrzącymi się przeciwno- 


YZ M A 0 M 


Prezes PZK, dyr. Gołębiowski: — Bardzo | 
jestem zadowolony, że wyścig wypadł u nas 
propagandowo jak najlepiej. Jeżeli chodzi 
o Czechosłowację, to moje oczekiwania mnie 
zawiodły, Sądziłem, że V etap wywoła tu 
większe zainteresowanie. Nie poszedł on, nie- 
stety, trasą ustaloną, a o zmianie jej nie po- 
wiadomiono nas. Organizacja na mecie- po- 
winna być lepsza. Przeszkadzały bardzo tram- 
маје i inny ruch kołowy, który "nie został 
wstrzymany, 

Rewelacją dla mnie był Czyż. Z zawodni- 
ków zagranicznych na wyróżnienie zasługu ją: 


ściami na trasie, między chłopcami zawiązała 
ię wież koleżeństwa, która trwała przez cały 
czas wyścigów. Ileż to razy byliśmy świadka- 
mi, jak Czech oddawał ostatnią gumę Polako- 
wi, lub Polak — Jugosłowianinowi. Z autokaru 
prasowego, czy był to Polak, Czech, czy Jugo- 
słowianin, сту też Bułgar, jednakowy  roz- 
brzmiewał doping; aaleee... aaleee..! Nie było 
różnic narodowościowych. My, Polacy, biliś- 
my brawa, aż nam ręce puchły, gdy na ostat- 
nim etapie Liberec — Praha Vesely przez sto 
kilometrów „leciał” jak ezatan o kilka ład- 
nych kiłometrów przed czołówką, z każdym 
kilometrem zbliżającym go do Pragi powięk- 
szając odległość. Czesi natomiast zachłysty= 
wali віе z zachwytu nad Pietraszewskim, po- 
dziwiając jego hart w walce z wiecznie prze- 
śladującym go pechem. W ciągu całych 5 dni 
toczyła się szlachetna wałka sportowa, pozba- 
wiona jakiegokolwiek szowinizmu, tej ujem- 
nej cechy sportu. 

Strona widowiskowa tej największej impre- 
zy sportowej dwóch zaprzyjaźniających się 
z sobą coraz bardziej marodów słowiańskich 
wypadłaby w całości też imponująco, gdyby... 
w Pradze finisz wywołał takie zainteresowa- 
nie, jak na przykład w Łodzi. Niestety, w Pra- 
dze spotkało mas rozczarowanie. Sądząc po ta- 
kim Libercu, gdzie wzdłuż głównej ulicy, na 
której rozgrywał się finisz, zebrała się cała 
niemal ludność miasta, w Pradze finisz powim- 
ny oglądać tłumy. Niestety, tak nie było, 

W chwili, gdy Vesely po zaciętej walce 
z Siemińskim przejeżdżał białą linię mety, 
óbok, na stadionie „Sparty” 60-tysięczny tłum 
zajęty był meczem piłkarskim Czechy — Ora- 
wa i nie było mu w głowie nawet na chwilę 
odwrócić od niej uwagi. Na metę przyszli 


Kierownictwo ma głos... 


Vesely — kolarz europejskiej klasy, którego 
obserwowałem przez cały wyścig, Cibula i 
Bohdan. Z Jugosłowian bardzo dobry był Pro- 
sinek. Węgrzy poprawiali się z etapu na etap. 
Wyścig był imprezą udaną. 

Trener Wisznicki: — Kolarze nasi nie ma- 
ją jeszcze opanowanych zjazdów. Na większy 
sukces nie liczyłem, Sprzet nasz zdał egzamin. 
Pietraszewski — moim zdaniem — nie był 
słabszy od Vesaly, czy Prosinka. Miał tylko 
wyjątkowego pecha. Gdybyśmy mieli większy 
zapas qum, więcej by naszych chłopców ukoń 
czyło wyścig. (Kr.) 


| : e | ZE | 
Po ostatnim etapie 
Czy wyścig Warszawa — Praga 
= Speżnił swe zadanie? 


(Ой specjalnego wysłannika sarosa 


Ж 
Vesety (CSR) | 

na chwilę przed udaną ucieczką na ostatnim 
etapie 


tylko miłośnicy kolarstwa i ci, którzy sportem 
interesują się tylko przypadkowo, w specjal- | 
nych okolicznościach. 

Podczas rozdania nagród, w słynnej sall | 
„Lucerna”, wiele miejsc świeciło pustkami 
(chociaż uroczystość tę uświetniono jeszcze 
bogatym 1 efektownym programem єрогію- 
wym). Vesely więc, czy Cibula, nie zdobyli 
sobie jeszcze takiej popułarności, jak u nas 
Napieraly, Pietraszewscy, czy inni, ale jeżeli 
wyścig ten będzie kontynuowany dalej, za rok 
czy za dwa stanie się on niewątpliwie asf 
wszystkich tym, czym jest „Tour de France" 
dla Francuzów. 

Wyścig Warszawa — Praha — Warszawa 
powinien być zaczątkiem nowego wyścigu — 
wyścigu dookoła Słowiańszczyzny. 

Myśl taka już powstała. Być może więc, 
że szybko doczekamy się jej realizacji... 


А teraz przejdźmy do strony sportowej. | 
Zważywszy na krótki okres przygotowań ko- 
larzy ze względu na wczesny dość termi wy* 
ścigqu — musimy «twierdzić, że wypadła ona 
zadawalająco. 

Średnia szybkość około 32 km na godzinę, 
biorąc pod uwagę duże wzniesienia i ciężką 
na ogół trasę jak też niewielki procent wyco- 

| fanych zawodników, uważać należy za objaw 


wielce pociesza jący. Zd. Królewski. 


Na stadionie „Sparty”, 


Stołówka na sta- 
dionie „Sparty” by 
ta jedynym тіеј- 
сет, gdzie można 
było zastać wszy- 
stkich kolarzy. Bo 
na starcie nie wszy 


scy się «stawiali, 
ałe w stołówce 
* zawsze, Przy ma- 


łych stolikach айай zwykle razem Polacy, 
Węgrzy, Jugosłowianie, Rumuni i Bułgarzy. 
„Listkowe” dania znikaływz talerzy w tempie 
40 km na godzinę. Największą szybkość roz- 
wijał, jak zwykle, Pietraszewski. Nie prze- 
szkodziłó mu to jednak podzielić się z nami 
swymi wrażeniami z wyścigu Warszawa — 
Prāga. 
PIETRASZEWSKI 

— Żebym miał trochę azczęścia — żalił się 
„Pietrek* — wyścig mógłbym wygrać, gdyż 
miałem „kompresję. Ale cóż. W Łodzi za 
wcześnie zacząłem finiszować. Trzeba było mi 
zerwać od ul. Daszyńskiego, a nie od Nawrot. 
Drugi etap do Wrocławia też mogłem wygrać. 
żeby znów nie defekty, Tak samo było w 
czwartym i piątym. "Ostatni jednak etap był 
wyjątkowo ciężki ze względu na stan szosy. 
Co chwila przecież jechaliśmy po polu. 


— W ostatnim etapie miałem 5 gum... Gdy 
by chociaż 3 — to jeszcze mógłbym go może 
wygrać. 

Z zawodników zagranicznych  Pietraszew- 
skiemu Кр. podobał się Prosinek (Ju- 
gosławia) a z Polaków podobał się Motyka, 
gdyż krakowianin nie chciał dać mu zmiany, 
jak po jednej gumie dochodził na ostatnim 
etapie czołówkę. 


NN. ZA W 
pos RAR 


WOJCIESZEK 


Drugi łodzianin, Wojcieszek. twierdził, że 
wyścig popsuła ти przerzutka, która mu się 
wciąż psuła. Na ostatnim etapie Wojcieszek 
miał dwie gumy. Ale to jeszcze nie wszystko. 
W pierwszym etapie urwała mu się jeszcze 
kierownica. 

— Trasa była ciężka. — Do najlepszych 
swych etapów zaliczam ostatni. 
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— Gdyby nie guma byłbym w czołówce — 
mówi Wojcieszek. 


GRZELAK 
_ Zeszłoroczny zwycięzca wyścigu dookoła 
Polski, Grzelak, twierdzi, że zgubił go ostatni 
etap. 

— Z Warszawy do Liberca — mówi — је- 
chało mi się dobrze. Po 4 etapach byłem na 
dobrym przecież miejscu. Ale cóż, z Liberca 
до Pragi miałem tak, jak Pietraszewski, 5 gum. 
Ogarniała mnie już rozpacz. 

— Czesi mi pomogli, dając mi jedną ze 
swych zapasowych, ale i to nie pomogło. 

Grzelak ma urazę do Stolarczyka, że mu 
odmówił wypożyczenia gumy, gdy nie miał 
już co założyć па koła. 

(Czech pożyczył, a Połak ‘nie chciał. Fe, nie 
ładnie, przyjacielu!) 


NAPIERAŁA 

Kapiłan naszej pierwszej drużyny, Napie- 
rała: 

— Zadow ооу jestem — mówi — w stu 
procentach z jazdy chłopców. Uważam, że 
bardzo trafnie zestawiono drużyny. Chociaż 
mieliśmy dużego pecha, poszło nieźle. 

— Na V etapie — mówił o sobie Napiera- 
ła — miałem trzy gumy i na metę przyjecha- 
łem również bez powietrza. 


czyż 
Wyjątkowego pecha miał, obok Pietra- 
szewskiego, jeszcze jeden łodzianin — Czyż, 


który był poniekąd rewelacją wyścigu. Czyż 
na trasie Wrocław — Jelenia Góra niedaleko 
od mety, z winy auta uległ przewróceniu pod- 
czas którego odniósł poważną kontuzję ręki, 
tak, że przez noc miał ją nawet w gipsie i za- 
chodziła obawa pęknięcia kości. Na drugi 
dzień stanął jednak na etarcie. Na ostatnim 
etapie łodzianin miał znów wysypkę i stłukł 
druqą rękę. 

Ponieważ trzeciej nie miał, pomimo dobrej 
lokaty, musiał zrezygnować z ukończenia wy- 
ścigu. 

SIEMIŃSKI 

Na zakończenie rozmawiamy jeszcze z Sie- 
mińskim. który w klasyfikacji indywidualnej 
zajął drugie miejsce za Prosinkiem. 


U/ dzień po wyścigu Warszawa — Praga 


|  Warszawianin twierdzi, że Vesely'emu uda- 
{1а się ucieczka na ostatnim etapie tylko dla- 
tego, że wszyscy wiedzieli, że tak sam długo 
nie pójdzie nawet, gdy nie złapie defektu. 
Siemiński był jedynym bodaj kolarzem, 
który ostatni etap przeleciał bez defektn. 
Kr. 


Prosinek mówi 


„Irasa wyścigu była 
bardzo ciężka” 


— ра jechali dobrze zespołowa i mieli 
wyrównane drużyny. Są wytrzymali i potrafi- 
li zastosować dobrą taktykę. 


— Indywidualnie najlepiej podobał mi się 
Wójcik, Pietraszewski też był dobry, 


Z Czechów Prosinek wyróżnia Vesely'ego 
i Cibulę. Trasę wyścigu Warszawa — Praga 
uważa za bardzo ciężką. 


Ostateczne wyn ki 
wyśc gu Warszawa — Praga 


1. Prosinek (Jugosławia) 26:52,25 
2 Siemiński (Polska) 26:57,21 
3. Wójcik (Polska) 26:58.06 
4. Cibula (CSR) 27:01,25 
5. Vesely (CSR) 27:03,27 
6. Rzeźnicki (Polskaj 27:04,42 
7. Bat (Jugosławia) 27:05,53 
8. Loos (CSR) 27:06,03 
9. Notas (Węgry) 27:10,12 
10. Bohdan (CSR) 27:11,44 
DRUŻYNOWO 

1. Polska I 80:51,57 

2. CSR I 81:09.47 

3. Jugosławia 81:22,19 

4. Węgry 1 B1:36.37 

5. CSR И 82:00,51 

6. Polska II 82:26.41 

7. Węgry II 83:34,44 

8. Bułgaria 83:39,27 

9. Rumunia 83:51,30 
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